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Sejm nie hędzie odroczony. 


Rada Ministrów zbiera się w przy- 
szłym tygodniu dla załatwienia jesz- 
cze szeregu projektów ustaw, które 
wydane będą w formie dekretów, a 
które przygotowane zostały przez po- 
szczególne resorty. 

Reszta projektów ustawodawczych 
przesłana zostanie do Sejmu z chwilą 
zwołania go, co nastąpi, jak wiadomo 
w początkach listopada. 

Pogłoski, jakoby sesja sejmowa po 
zwołaniu jej została następnie odro- 
czona, pozbawione są wszelkich pod- 
staw. 


Obniżenie płac pracowniczych 
w gazowni warszawskiej. 

WARSZAWA. Arbitraż w sprawie 
zniżki płac w gazowni warszawskiej 
wypadł zgodnie z życzeniem magis 
tratu. Wynagrodzenie pracowników 
biurowych gazowni zostaje od 1 paź- 
dziernika obniżone o 20 proc., a fti- 
zycznych o 15 proc., co wraz z utratą 
18 pensji stanowi 28 i 28 proc. ob- 
niżki. Za czas trwania strajku pracow- 
nicy nie otrzymają zapłaty. 


Wyrok w procesie ks. Pszczyńskiego. 
Sąd okręgowy w Katowicach ogło» 
sił wczoraj wyrok w sporze pomiędzy 
Djonizym Loginem aks. Pszczyńskim 
o 348.000 Zł, których żądał Login, 
jako prowizję za starenia o obniżenie 
podatków ks. Pszczyńskiego. 

Sąd pretensję Logina oddalił, unie 
ważnił orzeczenie sądu polubownego 
oraz skazał Logina na ponoszenie 
kosztów procesu; 


Obniżka pohorów w sekretarjacie 
Ligi Narodów. 


GENEWA. Komitet cszczędnościo- 
wy Ligi Narodów uchwalił wydatne 
obniżenie pensyj urzędników sekretar- 
jatu Ligi. I tak: pensja sekretarza ge- 
neralnego wynosić będzie 140.000 fr, 
w zł. (dotychczas 166.000), zestępcy 
sekretarza generalnego 85.000 fr. w zł. 
(dotąd 100.000). Podsekretarze Ligi 
otrzymywać będą zamiast 87.000 fr, 
w zł. 75,000 fr. 

Część tych oszczędności będzie zu- 
żyta na utworzenie stanowiska dru- 
giego zastępcy sekretarza generalnego 
Ligi. Kwestja obsadzenia tego stano» 
wiska nie została dotąd rozstrzygnięta. 


włochy popierają żądania niemieckie. 

LONDYN. Pierwszy delegat Włoch 
w Genewie, baron Aloisi, w wywiadzie 
prasowym wypowiada się za rewizją 
traktatn wersalskiego i za uznaniem 
równych praw w dziedzinie zbrojeń. 
Włochy nie są wrogo nastrojone wo- 
bec Ligi Narodów, lecz pragną, aby 
Liga nie robiła różnic pomiędzy wiel- 
kiemi a małemi państwami, jak rów- 
nież pomiędzy zwycięzcami a zwycię 
żonymi. Traktat wersalski, którego 
postanowienia, tyczące się reparacji, 
ulegiy już rewizji, nie jest wieczny. 
Wkońcu Aloisi podkreślił, że Niemcy 
i Węgry cieszą się poparciem Włoch 
w swej walce o równość praw, jak- 
kolwiek Włochy nie sympatyzują z 
któremkolwiek ze stronnictw politycz- 
nych w tych krajach. 


Przed nowa sesją sejmową. 


W tych dniach ukaże się aekret 
Prezydenta Rzplitej, zwołujący sesję 
zwyczajną (budżetową) na początek 
listopada. Pierwsze posiedzenie Sejmu 
odbędzie się prawdopodobnie 3 listo- 
pada. Obrady Sejmu przeciągną się 
przez cały listopad i połowę grudnia, 
poczem nastąpi przerwa świąteczna do 
połowy stycznia. 

Na czoło prac zwoływanej sesji 
sejmowej wysuwają się 8 sprawy: 
nowego budżetu, projekty 2 ch ustaw, 
które już podczas poprzedniej sesji 
zajmowały intensywnie naszych usta- 
wodawców i były przedmiotem oży- 
wionych obrad komisyjnych a miano- 
wicie: na szeroką skalę zakrojona 
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reorganizacjajnaszego ustroju samorzą. 
dowego i t. zw, „ustawa scaleniowa*, 
wniesiona przez Min. Opieki Społecz- 
nej, mająca przeprowadzić reformę i 
organizację licznych instytucyj opieki 
społecznej (kas chorych, Z. U. P. U., 
fund. ubezp. od bezrobocia i t. d.) 

Pozatem na porządku dziennym 
obrad Sejmu znajdzie się około 50 
projektów ustawowych, przygotowa- 
nych przez rząd. Sejmowa komisja 
konstytucy jnabędzie w dalszym ciągu 
prowadziła z wielką intensywnością 
obrady nad szczegółowem opracowa- 
niem projektu przyszłej zmiany ustro- 
ju państwa. 


Powrotna droga kpt. Karpińskiego. 


TEHERAN. Etapy lotu Karpińskie- 
go były następujące: 9 b. m. przelot 
Teberan—Hes:t, odbyty w pomyślnych 
warunkach. Następnego dnia Karpiń- 
ski wylecizł do Kabulu. Start był o- 
późnionpy i przylot do Kabulo nastąpił 
o zmroku. Dzień 11 b. m. Karpiński 
spędził w Kabulu, podejmowany nader 
gościnnie przez Afgańczyków. Następ- 
nego dnia przelot z Kabulu do Hera- 
tu był bardzo uciążliwy, gdyż z po- 
woda burzy nad Kandaharem pilot 
zmuszony był nadrobić 300klm. Czas 


lotu — 11 godzin. 18 b. m. Karpiński 
wystartował do Teheranu. Przelot był 
trudny z powodu mgły, wylądowai 
jednak w Teheranie o godz. 17 w wa- 
iubkach pemyślnych. Obaj lotnicy są 
zdrowi i w świetnych humorach, A- 
parat działa bez zarzutu. Odlot do 
Bagdadu nastąpi dziś. 

Pierwsze lądowsnie nastąpi w 
Bagdadzie, skąd droga wiedzie dalej 
do Kairu, Jerozolimy, Aleppo i Kon- 
stantynopola. 


Konferencia 4-ch mocarstw w Genewie. 


PARYŻ. Ministerjum spraw zagra- 
nicznych cgłosiło komunikat urzędo- 
wy o przebiegu rozmów Herriota z 
Mac Donaldem i Simonem w Lendy- 
nie. Komunikat stwierdza, że rozpa- 
trywano propozycję angielską zwoła- 
nia korferencji 4'ch mocarstw, a mia- 
nowicie Francji, Apglji, Włoch i Nie- 
miec. Po obustronnej wymianie zcań 
ustalono, że konferencja taka odbędzie 
się w Genewie. Rząd angielski poczy- 
nił kroki dla uzyskania zgody dwóch 


pozostałych mocaistw, t., je Włoch i 
Niemiec. Konferencja mieć będzie 
charakter półnrzędcwy i przygotowaw- 
czy. Przedmiotem jej obrad będzie 
zbadanie śrecdków i możliweści sku- 
tecznego podjęcia prac konferencji 
rozbrojeniowej w ramach Ligi Naro- 
dów. Francuskie koła polityczne przy- 
jęły wiademość o wyborze Genewy, 
jeko miejsca cbrad konferencji z ży- 
wem zadowoleniem. 


Rzeź dzikiego plemienia na Filipinach. 


MANILA (Filipiny), Władze ame- 
rykańskie przystąpiły do energicznego 
tępienia krwawej swawoli znanego ze 
swej dzikcści i fanatyzmu plemienia 
Moro. Karny oddział policyjny w sile 
60 ludzi osaczył na wyspie Solo, na- 
leżącej do archipelsgu Sulv, kryjówki 
plemienia tego w lasach dziewiczych, 
dokąd plemię to uciekło razem z ko- 
bietemi i dziećmi. Szczep ten ostatnio, 


uchodząc przed pogovią, zabił 24 u- 
rzędników policji filipińskiej. Po 8 go- 
dzinnej walce zdółano zlikwidować 
kilka gniazd oporu Morosów. 

Podczas walki w dżupglach nastą- 
piło w tej części wyspy trzęsienie 
ziemi, potęgując tem samem grozę 
rozprawy. Żerządzono wysyłkę dal- 
szych posiłków, celem ostatecznego 
zlikwidowania bandytyzmu. 


Ameryka buduie nowe torpedowce. 


LONDYN. — Amerykański urząd 
marynarki ogłosił rozpoczęcie budowy 
8-ch nowych torpedowców o pojem- 
ności 1.500 ton każdy. Budowa ta bę- 
dzie wykonara w r. 1985 i ma kosz- 
tować około 10 miljonów dolarów. W 
Waszyngtonie zapewniają, że moty- 
wem rozpoczęcia budowy jest chęć 
ulżenia bezrobocin. Niemniej fakt ten 
wywoiał niepokój w admiralicji bry: 
tyjskiej. 

Obecny najnowszy typ torpedow- 
ców angielskich ma tyłko 1.375 ton 
pcjemnceści, szybkości 85 i pół wę 
złów i 4 armaty po 7 cali. Najnowszy 
zaś typ amerykański będzie miał, jak 
zaznaczono, 1.500 ton, 88 węzłów i 5 


armat po 5 cali. Ogółem Ameryka po 
siada 251 torpedowców, coprawda wię 
kszość tych jedzostek jest jeszcze ty- 
pu przedwojennego. Flota brytyjska 
posiada 154 torpedowców, z których 
większość jest typu powojennego, 


Prasa angielska o wskrzeszeniu 
monarchji w Niemczech. 


LONDYN. Rewelacje socjalistów 
niemieckich o planach Papena zmie- 
rzających do wskrzeszenia cesarstwa 
niemieckiego, odbiły się głośnem e- 
chem na łamach prasy angielskiej. 

„Daily Telegraph” stwierdza: 

Z międzynarodowego punktu widze- 
nia w traktacie pokojowym jest mowa 
tylko o Wilhelmie. Napiętnowanie 
kronprinca, jako „zbrodniarza wojen- 
nego” nie ma znaczenia. Takim zbrod 
niarzem był również Hindenburg, co 
mu jednak nie przeszkodziło zająć naj- 
wyższe stanowisko w Rzeszy. 

Korespondent berliński „Daily Te- 
legraph” stwierdza, iż posiada doku- 
menty, które stwierdzają prawdziwość 
rewelacyj socjalistycznych. 


Głodówka a la Gandhi. 


HELSINGFORS. 12 oskarżonych 
w procesie przeciwlappowskim m. in, 
Kosola i b. szef sztabu generalnego, 
Vallenius rozpoczęło głodówkę na znak 
protestu przeciwko — jak głosi ich 
deklaracja — samowoli rządu, który 
wbrew powtórnemu orzeczeniu trybu. 
nału, stwierdzającemu brak podstaw 
prawnych do dalszego więzienia oskar= 
żobych, uważa ich na zasadzie usta- 
wy o ochronie republiki za więźniów 
stanu, 


Krwawe starcie 
hitlerowców z komunistami. 


ESSEN. — Na wiecu przedwybore 
czym w Kamen (Westfalja), urządzo- 
nym przez komunistów, doszło dó 
gwałtownego starcia między hitlerow- 
cami i komunistami. 

Szereg osób zostało ranionych, zaś 
urządzenie lokalu, w którem się od- 
bywało to zebranie, zostało komplet- 
nie zniszczone. 


Strajk 20.000 tkaczów harcelońskich. 


BARCELONA. %0 tys. robotników 
przemysłu włókienniczego przystąpiło 
do strajku na znak protestu przeciw- 
ko uwięzieniu szeregu syndykalistów, 
przeciwko którym nie wniesiono do- 
tychczas oficjalnego oskarżenia. 


Brat Kreugera aresztowany. 


SZTOKHOLM. W aferze Kreugera 
zaszedł nowy sensacyjny zwrot. Po- 
licja aresztowała Torstena Kreugera, 
brata zmarłego króla zapałczanego. 
Jest on wielkim przemysłowcem i 
właścicielem szeregu dzienników, 

Aresztowanie nastąpiło w związku 
ze śledztwem, prowadzonem w spra- 
wie upadłości tow. akc. „Hoegbrofor- 
sten”, którego aresztowany był dy- 
rektorem. 


Dnia 16 października b.r. o gocz. 3 po poł. 
szkoła Z. WIGURSKIEJ-FOLFASIŃSKIEJ 
z uè. Staszica 10 
urządza WIELKĄ ZABAWĘ DLA DZIECI! pod nazwą 


KIERMASZ 


JESIENNY 


Wiele atrakcyj! Moc niespodzianek! Bufet cbiicie zacpatrzony 
na miejscu. — Wejście: dla dzieci 50 gr. dia dorosłych 1 zł. 


Część artystyczna pod kierunkiem p ADY MIZIUKOWEJ 
EZ CWA 


SG. 2 


Walka o niepodległość Nikaragui. 


LONDYN, Z Meksyku donoszą, że 
znany bojownik  niepodległościowy 
gen. Nikaraguański Sandino na czele 
korpusu 2.500 żołnierzy zdołał osaczyć 
stolicę państwa Managuę. Zamierza on 
doprowadzić do rozstrzygającej rozpra 
wy orężnej z korpusem ekspedycyj- 
nym St. Zjedn. celem wypędzenia go 
z granic państwa. 


Marsz farmerów na Waszyngton, 


WASZYNGTON. Z górą 5,000 
drobnych rolników i chałupników pos- 
tanowiło rozpocząć w dniu 7 grudnia 
marsz na Waszyngton.Reprezentują oni 
interesy miljona farmerów szczegól- 
nie dotkniętych katastrofalnem poło- 
żeniem gospodarczem. 

Farmerzy przygotowują swój po- 
chód na Waszyngton nadzwyczaj su- 
miennie i roztropnie. Nie chcą oni 
policji dać najmniejszego pretekstu 
do wkroczenia, jak to miało miejsce 
z marszem weteranów. Farmerzy ża- 
dają moratorjum dla wszystkich swych 
zobowiązań. 


Pożoga wojenna w Mandżurji. 


LONDYN. Nad rzeką Yalu toczą 
się krwawe walki między powstańca- 
mi i wojskami japońskiemi. Przeciwko 
partyzantom operuje na tym odcinku 
tylko jedna dywizja piechoty. 

W Tu-Hua ukonstytuował się rząd 
antymandżurski, który objął kierow- 
nietwo całej akcji, Gen. Muto, główny 
dowódca sił japońskich w Mandżarji 
wystosował do nowego rządu ultima- 
tum, żądając natychmiastowego roz- 
wiązania się i grożąc represjami. 
Powstańcy dali odpowiedź odmowną. 

LONDYN. Japończycy postanowili 
rzucić do walki z powstańcami chiń- 
skimi pułki koreańskie. 

Pierwsze oddziały skierowano już 
w objęty powstaniem okręg Czandao. 


DZWIĘKOWY -66 
KINO -TEATR „Nowości 


Dziś i codziennie 

Bunt miljonów uciśnionych w filmie p.t. 

MOSKWA BEZ MASKI Gojysesa 
reżysera 

Raoula Walsha. W rolach głównych: 

wspaniały Lionel Barzymore ipiękna 

Eliza Landi. 
Nad program: Przebudzenie się wios 
ny i Tygodnik dzwiękowy Foxa. 


Kino - Teatr „NOWOŚCI“ 
W niedzielę '16 pażdziernika o godzinie 
12.30 w południe. 
Bracia Karamazow 
W roli głównej: F. Kortner 
i Anna Sten 


Wszystkie miejsca po 49 gr. loża 75 gr 


KSAWERY DE MONTEPIN. 158 
Panna do towarzystwa. 


POWIEŚĆ. 


— Czy nie miewasz czasem zadu- 
szenia, bicia serca? 

Gabrjela dała znak głową przeczą- 
cy. 
Baronowa mówiła dalej: 

— Czy chcesz, abym posłała po 
miejscowego iekarza? 

— Oh! pani, nie czyń tego, proszę 
cię! zawołała młoda dziewczyna. —Po 
co sprowadzać lekarza? nie chodzi 
wcale o żadną chorobę, lecz jakieś 
cierpienie przemijające. Czuję się już 
zupełnie dobrze. 

— Czy na prawdę? 

— ię kg p pani. 

Gabrjela istotnie powróciła do sta- 
nu normalnego i odzyskała zwyczaj 
ny wyraz twarzy. 

Doza trucizny zadanej jej na razie 
nie powinna sprowadzić innego symp 
tomatu, jak tylko ten, którego do- 
świadczyło młode dziewczę. 

W pół godziny później baronowa 
de Garennes objawiła Życzenie po- 
wrotu, 

Udano się drogą do willi i całe 
popołudnie przeszło na rozmowie i 
ża żę bez żadnego innego wypad- 

u 


"Wieczorem Gabrjela uczuła znowu 
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Dziś i dni następnych — Ulubieniec wszystkich — niezrównany HARRY 
PEEL w swym najnowszym awanturniczym filmie dźwiękowym p. t 


Wszystko dla dziewczyny 


Wielki dramat sensacyjny, w którym swemi niezwykłemi przygodami, nie 
zrównany HARRY PEEL przewyższa wszystkie dotychczas kreacje. 


W roli głównej: 


piękna Annie Markart i Mitda Hildebrandt 


NAD PROGRAM: TYGODNIK OŹWIĘKOWY PARAMOUNTU 
Przegląd wydarzeń na całym świecie oraz Najnowsza humoreska dźwięk. | 
| NNW oO OOO 


Torturowanie więźniów w Sowietach 


KIJOW. Władze sowieckie w Kijo- 
wie i Charkowie urządziły szereg rewi- 
zyj w poszukiwaniu walut i kosztow- 
noci. Liczba aresztowanych w tych 
miastach wynosi około 450 osób. 
Aresztowani przebywają w takiej cias 
noście, że muszą bez przerwy stać, 
przyczem wobec braku pożywienia 
przechodzą straszne cierpienia. 

Część aresztowanych została uwię- 
ziona w lokalu G. P. U., gdzie pod- 
dawana jest torturom przez specjalną 
komisję śledczą. 


Napad na pociąg w Meksyku. 


Z Meksyku donoszą 0 śmiałym na. 
padzie bandytów na pociąg kuzjerski, 
kursujący pomiędzy Guadalajara w 
stanie. Jaisco, a stolicą kraju. Napad 
został odparty przez towarzyszącą kur. 
jerowi eskortą wojskową. Zdołano rów- 
nież ująć kilkudziesięciu bandytów, 12 
z pośród nich rozstrzelano doraźnie na 
mocy rozporządzenia dowództwa woj- 
skowego w Guanajuato. 


Po 1.000 uścisków rąk... 


WASZYNGTON. — Prezydent Ho- 
over położył w obecności 4.000 osób 
kamień węgielny pod wspaniały 
gmach Sądu Najwyższego, którego bu 
dowa kosztować ma 10 miljonów do: 
larów. 

Z tej okazji odbyło się w Białym 
Domu przyjęcie. Prezydent Hoover, 
uścisnąwszy ręce przeszło tysiąca o0- 
sób, zauważył na palcu prawej ręki 
małą rankę, wywołaną prawdopodob - 
nie od pierścionka. 

Ża radą lekarza prezydent wrócił 
do swych apartamentów. 


Sensacyjna uchwała 

komisji śledczej sejmu pruskiego 

BERLIN. Komisja śledcza sejmu 
pruskiego powzięła uchwałę, doma- 
gającą się od prokuratora państwa na- 
tychmiastowego aresztowania b. mi- 
nistra skarbu Kleppera. 

Stwierdzono, że Klepper, jako pre- 
zydent państwowej kasy pruskiej po- 
brał od roku 1929 do 1931 tytułem 


palenie w sercu, iecz mniej gwałtow- 
ne niż pierwsze. Baronowa 0 tem 
nie wiedziała. 

O dziesiątej, w chwili kiedy Raul 
w Morfontaine życzył dobrej nocy dok 
torowi Gilbertowi, Gabrjela wchodziła 
do pawilonu i przed położeniem się 
do łóżka uklękła, prosząc Boga, aby 
czuwał nad tym, którego kochała i 
strzegł go od wszelkiego niebezpie- 
czeństwa. 


XXX. 


Następnego dnia goście Kwadrato- 
wego Domu byli na nogach bardzo 
wcześnie, Gilbert jednakże od wszyst: 
kich wstał najraniej. 

Czekał na Raula i Filipa, przecha- 
dzając się po parku ze swymi char- 
tami. 

— Jesteśmy na pańskie rozkazy, 
doktorze—rzekł pan de Challins, ścis- 
kając go za rękę, 

— Dobrze panowie spaliście?—za- 
pytał gospodarz domu, uśmiechając 
się. 


— (o do mnie niezbyt dobrze...— 
mó Filip. 

— Czy nie wygodne miałeś n 
łóżko? ch, E 

— Nie, bynajmniej! ale nie mo- 
głem zapanować nad mojem wzrusze- 
niem... To, coś mnie pan wczoraj o- 
powiedział, bardzo mnie wzruszyło i 
nie dawało mi zasnąć... 

— Pojmuję to; przypuszczam jed- 
nak, że zmęczenie w końcu zwycię- 


pensji około 100 tys. marek. W cha 
rakterze prezydenta kasy pruskiej po- 
pełnił on szereg czynów natury kry- 
minalnej. Sabwencjonował on socjal- 
demokratów i centrum, zwłaszcza pod- 
czas kampanji wyborczej. 

Z Klepperem współdziałali niektó. 
rzy wyżsi urzędnicy, którzy na swoje 
osobiste wydatki pobrali znaczne kwo- 
ty z kasy państwowej. 


Wykrycie składu broni 


i amunicji w Hannowerze. 


HANNOWER. — W jednym z do- 
mów przy Louisenstrasse znaleziono 
przy rewizji około 5 tysięcy nabojów 
do karabinów maszynowych, 19 kara- 
binów ręcznych, jeden ciężki karabin 
maszynowy i jeden nabój armatni. 
Właściciel mieszkania uciekł i dotych- 
czas go jeszcze nie ujęto. 


Z różnych stron 


w kiiku wierszach. 


— Okręt szkolny polskiej marynar 
ki wojennej „I[skra* w drodze pow- 
rotnej z Marokka i północno-zachodniej 
Afryki, zawinął do portu Brest. 

— Książę Ludwik Napoleon, który 
kilka dni temu zachorował na zapale- 
nie płuc, jest umierający. 

— W Granadzie (Hiszpanja) komu 
niści napadli na procesję, Doszło do 
strzelaniny. Jedna osoba została zabita 
a kilkadziesiąt odniosło rany. 

— Nad Niceą przeszła gwałtowna 
burza, połączona z ulewnym deszczem. 
Woda dochodziła do 1 metra, zalewa 
jąc szereg ulic i wyrządzając wielkie 
spustoszenia. Straty wynoszą 15 mil. 
jonów franków. 

— Sąd doraźny w Kielcach skazał 
na śmierć mieszkańca wsi Dobromierz 
pow. włoszczowskiego, Andrzeja Wiś- 


Nr. 288 


Dźwiękowy „Teatr ODEON" 
W niedzielę 16 paŹdziernika o godzinie 
12.30 w południe. 


Odbędzie się południowy seans wspa- 
niałego filmu p. t. 

o W roli głów 
Dzikie pola nej: Danuta 
Arciszewska. Nad program: 
DODATKI DZWIĘKOWE. 


Krzesła tylko 49 groszy. Miejsce w lo- 
ży 99 groszy 


niewskiego, za zamordowanie w chęci 
zysku swych rodziców. 

— Sąd w Olicie (Litwa) skazał 
Polaka Andrzeja Zarzyckiego na rok 
więzienia za nauczanie języka i his- 
torji polskiej, oraz prowadzenie szkółki 
polskiej. 

— Rząd hiszpański opracował pro- 
jekt ustawy mocą której wszystkie 
dobra, należące do związków religij- 
nych, zostaną skonfiskowane na rzecz 
państwa, 


RO NIKA 


KALENDARZYK 

Niedziala 163października. Martynjana 
M.i Saturjana. 

Poniedziałek 17 października. Wiktora 
Małgorzaty. 

Wschód słońca; o g. 603 Zachód i6.42 

Nocne dyżury aptek. 

W nocy z soboty na niedzielę: II Ale- 
ja, Ostatni Grosz. 

W nocy z niedzieli na poniedziałku: 
Nowy Rynek, Aleja Wolności. 


Wojewoda kielecki bawił w 
Czestochowie W związku ze zmia- 
ną na stanowisku naczelnem w Staro- 
stwie częstochowskiem, bawił onegdaj 
w naszem mieście wojewoda kielecki 
p. Paciorkowski. Pan wojewoda prze- 
prowadził wstępną lustrację urzędu 
starościńskiego i w dniu wczorajszym 
opuścił Częstochowę, 

Pan starosta Eustachiewicz 
obejmuje urząd. Jax juz donosi- 
liśmy, nowomianowany starosta CczęSs- 
tochowski p. Kazimierz Eustachiewicz 
przybył już do Częstochowy. Na dwor 
cu powitali pana starostę: wice-sta- 
rosta p. Bielawka i komendant powia- 
towy P. P. p. Grabowski. 

Nowomianowany naczelnik wy- 
działu urzędu wojewódzkiego w Sta- 
nisławowie p. Kazimierz Kiihn nie 
mógł być obecnym w dniu przybycia 


|| Kino-Teatr „ATLANTIC“ Ogrodowa 19. 


| Od czwartku 13 października i dni następnych. Wielki podwójny program! | 
| i 


Wielka komedja krymi- 


nalno - sensacyjna p.t. 


SKRADZIONE OBLICZE? 


Historja kradzieży słynnego na cały świat obrazu Madonny Rafaela, z którą || 


ny dramat osnuty na tle przeżyć niebezpiecznego bandvty i jego miłości 


ku własnej ' 
siostrze pt. 


| 
| 
| 
if zbiegiem okoliczności łączy się miłość, oddanie i walka o cześć, Oraz potęż- | 


Biały Tygrys 


w rolach głównych urocza Priscilla | 


Dean oraz niezrów. Wallace Berry 


| Uwaga! €ałkowity program ilustrowany dźwiękowo - muzycznie. | 


żyło zajęcie myślami, 

— Nie bardzo, zapewniam pana. 

— Czy to dziś rano mamy jechać 
do Pontarme?—zapytał Raul. 

— Tak jest... Poszlę zaraz po po- 
wóz. 

— A to na co? Taka piękna po. 
goda. Prześlicznie byłoby pójść pie. 
chotą przez pola i lasy. 

— Takie i moje zdanie..—odrzekł 
doktór Gilbert. 

— Dlaczegóź więc wspominałeś 
pan o powozie? 

— Bałem się, że dla Paryżan dro~ 
ga ta byłaby zbyt nużącą. 

— My umiemy chodzić — zawołał 
Filip, potem dodał z zuchwałością, 
mogącą unicestwić podejrzenia gospo- 
darza domu, jeżeli on go posądzał, — 
Czy nie będziesz pan miał nic prze- 
ciwko temu, ażeby mój służący po- 
szedł z nami. 

— Nic, bynajmniej .. 

— Myślę, że on nam może być 
użyteczny i na wszelki wypadek da- 
łem mu rozkaz, aby był gotów... 

Vendame wychodził właśnie z willi 
i z kapeluszem w ręku zbliżył się do 
swego pana, który mu powiedział: 

— Jaljanie, pójdziesz za nami. 

— Dobrze, panie baronie. 

Wszyscy trzej udali się w drogę, 

Jaljan postępował za nimi w przy- 
zwoitej odległości. 

Wyszll z parku przez drzwi wycho 
dzące do gęstwiny i wkrótce znaleźli 
się na czystem polu. 


Pan de arennes zapytał: 

— Czy to w tej okolicy przechą. 
dzałeś się pan, panie doktorze, kiedy 
pańskie psy odkryły trumnę hrabiego 
de Vadans? i 

— Nie, ale za parę minut wejdzie. - 
my na drogę, którą wtady szedłem. 

I wchodząc na wąską ścieżkę, wi- 
iącą się wśród pola, wkrótce doszli do 
drogi, prowadzącej do Baron. 

— Otóż jesteśmy na drodze, o któ 
rej wspominałem rzekł doktór. 

— Pokażesz nam pan miejsce, w 
którem odkrycie było zrobione— rzekł 
Filip zuchwale. 

— Zaprowadzę tam panów. 

Jaljan Vendame nie mógł słyszeć 
tego, co mówiono, lecz poznając dro- 
gę, którą dwa razy przebywał, aby 
spełnić świętokradzką kradzież, odga- 
dywał znaczenie słów zamienionych. 

— Pan baron nie ma rywala co do 
bszczelności—myślał. —Stary jest bar- 
dzo sprytny, zostanie jedaak w pole 
wyprowadzony, jak rekrut. Co do 
mnie przygotowany jestem na wszyst- 
ko, nie dam się złapać, ani się zaga- 


ię. 

Nagle doktór zatrzymał się, wska- 
zał ręką na pole niedawno obsiane. 

— To w tej stronie pola —rzekł— 
mniej więcej dwadzieścia pięć kroków 
tam na lewo psy moje zwietrzyły 
trumnę. 

Pan de Garennes zapytał: 

— A czy daleko stąd jeszcze do 
oberży Magloire? D. ©. n. 
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swego następcy ponieważ bawił w to- 
warzystwie inspektora samorządowego 
p. Strusińskiego i in na polowaniu w 
Kościelcu. 


Walne zgromadzenie Zwia* 
zku Nauczycielskiego. W nie- 
dziele. dnia 16 b. m. a godz. 10 w I 
terminie lub o 11 w drugim terminie 
w sali gimnastycznej w gmachu szko 
ły Nr. 14 przy ul. Waszyngtona T 
62 odbedzie sie nieodwołalnie walne 
zgromadzenie członków Związku Naue 
czycielsstwa Polskiego oddziału powia 
towewo w Częstochowie. przy współ- 
ndziale delegata zarządu głównego. 
Członkowie nroszeni są o liczne i pun- 
ktualn= przybycie. 


Z kursu obrony przeciwga: 
zowej W dniach 11, 12 i 18 b. m. 
odbył się 10:godzinny kurs obrony 
przeciweazowei, urządzony staraniem 
zarządu Koła Pow. L. O. P. P. w Czę 
stochowie. Na kurs złożyły się wvkła- 
dy. przezrocza, ćwiczenia z maskami 
oraz kamerą gazową. Kurs prowadzili 
np. instruktorzy: Gaczkowski, A. Po- 
liszewski i T. Strzelecki. Na zakoń- 
czenie kursu p. inż. Z. Brykalska wre 
czyła zaświadczenia o odbyciu prze- 
szkolenia w obronie przeciwgazowej 
pp. dr. D., Biluchowskief(, A. Kohno- 
wej, dyr. Z. Matulowej. mjr. A. Niko- 
rowiczowej, I. Radłowskiej, A. Sadow 
skiei i Z. Witkowskiej. 

Kurs obrony przeciwgazo” 
wej. W sali Teatru Kolejowego przy 
ul. Piłsudskiego (obok Dworca) odbę: 
dzie się w dniach 17 i 18 b. m. w 
godzinach od 18 do 21 bszpłatny kurs 
obrony przeciwgazowej dla pracowni- 
ków P. K.P. i ich rodzin. Kurs obej- 
muje pogadanki z dziedziny obrony 
ludności cywilnej, ćwiczenia z maska- 
mi i o uszcze' aniu mieszkań. 

Na po- — -mie. Kryzys dotk- 
nął i zespół Ś, .ewaków bazyliki jasno- 
górskiej.—Zredukowani śpiewacy, ra- 
tując się przed nędzą, jadą w świat, 
by koncertami podtrzymywać swą eg- 
zystencję. Przed odjazdem dadzą oni 
jedyny koncert w Częstochowie w 
przyszłą sobotę dnia 22 b. m. w sali 
„Panoramy“, Protektorjat nad koncer- 
tem objęli: J. E. ks. biskup dr. Ku- 
bina, generał Dąbkowski, komisarz 
Mazur i b$ły starosta p, Kiihn. 

„Wszystko dla dziewczyny”. 
Zawsze dbający o dobór wartościo- 
wych filmów kino-teatr „Odeon” wyś. 
wietla brawurowy film z Harry Pe- 
elem p.t. „Wszystko dla dziewczyny”. 
Publiczność z wielkiem zainteresowa- 
niem śledzi niezwykłe przygody awan- 
turnicze po mistrowsku kreowane 
przez ulubieńca kinomanów, niezrów- 
nanego Harry Peels. 

66 ii Ale- 


RINO ss ja 43 
Wyświetla się od dziś, dwa wielkie fil- 


my: Dramat „i komedja. 
DZIECKO GÓR Raosna 


Komedja pełna werwy i humoru, 
romans paryski p.t. 


TY, TY MOJE MARZENIE 


kój z oddzielnem wejściem do wyna- 
jęcia III Aleja 79 m. 8.III-cie piętro 
front. 


SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


e 
A 


= Dźwiękowe „GRAND -KINO” == 4 


Od poniedziałku 10 października 1932 r. i dni następnych. — Dawno oczeki- 


wana premjera największego przeboju dźwiękowego europejskiej produkcji 
filmowej! — — Film przyjęty z zachwytem przez wszystkie stolice Europy! 


Liljana Harvey, Henri Garat, Armand 
Bernard i Lii Dagover w (ilmie p.t. ; 
„ NAD P:OGRAM: Nowe dodatki dźwiękowe. — — Szczegóły w afiszach. ej 


Kongres Tańczy 


W niedzielę, dnia 16 b m., otwarty będzie w Częstochowie 
U Bleja Nr. 4% (w poówóvzu) nowy zakład gastronomiczny p n. 


„GOSPODA LUDOWA" 


urządzona według wymagań hygjeny, wzorem wielkomiejskich zakładów 
wydawać będzie w godzinach od 7 ej rano do 11 ej wieczorem: 
Potrawy mięsne z pieczywem, piwem lub herbatą po 50 gr. 


Obiady z dwóch dań z pieczywem 


Zupa z chlebem . 
Szklanka białej kawy, 


herbaty lub piwa . 


po 60 gr. 
po 30 gr. 
po 15 gr 


Dania gorące wydawane będą przez cały dzień. 
Kuchnia prowadzona będzie przez długoletniego kuchmistrza i współ- 
właściciela b. restauracji „Polonja“ p. Czesława Matusiaka. 


Otwarcie Kursu Przysposobienia Spol 


Zarząd „Gospody Ludowej“. 


Robotników w Częstochowie. 


W niedzielę dn. 16-X r. b. o go- 
dzinie 13 w sali Związku Związków 
zawodowych (Katedralna 11) odbędzie 
się uroczyste otwarcie pierwszego kur- 
su przysposobienia społecznego robot- 
ników. Otwarcie zagai p. poseł Anto- 
ni Piekarski, poczem programowy wy 
kład na temat „Przebudowa społecz- 
na” wypowie p. K. Jędrusik. 

W uroczystości wezmą udział przed 


stawiciele organizacyj, interesujących 
się ruehem robotniczym i zawodowym, 
na ideologji marszałka Piłsudskiego 
opartym, słuchacze kursu i członko- 
wie Z. Z. Z. 

Sekretarjat 7.7.2. zaprasza wszyst- 
kich, którym dobro oświaty robotni- 
czej leży na sercu, aby obecnością 
swoją uświetnili uroczystość, 


Tragiczne samobójstwo młodej mężatki. 


Znów ponury dramat rozegrał się 
w naszem mieście. 

Wczoraj o godz. 12 w południe 
pogotowie lekarskie  zaalarmowane 
zostało samobójstwem dokonanem w 
domu nr. 38 przy ul. Olsztyńskiej. 

Przybyły na miejsce wypadku la. 
karz pogotowia zastał wijącą się w 
strasznych bólach 19.letnią Kamilę 
Talińską, żonę urzędnika kolejowego, 
która w celach samobójczych wypiła 
większą ilość esencji octowej. 

Stan denatki był bardzo groźny, 
pogotowie więc bezwłocznie przewio- 
zło ją do szpitala zapasowego na Jas- 


nej, gdzie zmarła w strasznych cier. 
pieniach dziś o godz. 4 i pół nad 
ranem. 

Jak się dowiadujemy powodem 
DO była sprzeczka małżeń. 
ska. 

Tragedję tego sam” /jstwa pogłę- 
bia okoliczność, że  .ulińscy byli 
młodem małżeństwem, pozostając po 
ślubie zaledwie parę miesięcy, pobrali 
się z miłości i związek ich rokował 
nadzieję szczęśliwego współżycia. 

Szczegóły tej tragedji podamy w 
następnym numerze „Słowa*. 


Poprostu interes nie idzie. 


Czy znacie taką anegdotkę? 

Przyszedł biedny do bogatego. — 
„Daj mi pieniędzy, założę wykwint- 
ną restaurację i będę bogatym — po- 
wiada. Bogaty pieniądze dał i biedny 
restaurację wykwintną założył. Ale 
interes zawiódł. Wykwintna publicz- 
ność nie poparła wykwintnej restau- 
racji. — „Daj mi jeszcze pieniędzy — 
powiada ubogi do bogatego— postawię 
przed wejściem szwajcara w  liberji, 
on napewno znęci publiczność”. 

Ubrany w bogatą |liberję stanął 
szwajcar u drzwi restauracji. Lecz i 
teraz interes pustkami świecił. 

— „Mam radę: zmienię szyld i 
przekształcę restaurację z wikwintnej 
na ao aaig ludową dla najgłodniej 
szych. 

"Tak zrobił, lecz i jadłodajnia pust 


Wymownym być należy. 


Piszący te słowa przez lat parę był 
zdała od Częstochowy. Przyjechał, patrzał 
podsłuchiwał, jak każdy ciekawski, zwłasz 
cza, gdy jest dziennikarzem. 

-— I cóż wy tu macie nowego? 

— Hm, owszem, oczywiście mamy. 

—= Pozwólcie mi obejrzeć nowy gmach 
szpitalmy. 

— Ależ owszem, naturalnie że poz- 
wolimy, tylko... nie mamy nowego gma- 
chu szpitalnego. 

- Nie macie nowego szpitala? więc 
cóż wy macie nowego? 

— Teatr! 

Wiele namiętności zgrzytającej zęba- 
mi mieściło się w tym okrzyku! Teatr! 
Istotnie, imponujący gmach, oszałamiają- 
cy, zmuszający do rozwarcia gęby na 
oścież. Teatr na wyrost — do setnego 
pokolenia. 

— Co „toto“ kosztowało? 

— Uważa pan ... .%:-: 11: 


e aje dzą 1914 „42046. pol AJ za Błoe 494 (27 IW IW 010 


— dAaal. A w czyjej głowie powstał 
ten szalony pomysł? 


sa „OMA dk A E N I l Ko PS> 


00 es gaó ikon jaj. 0, 6 0, ow ya ra, daą 08 0 -01.Ż0 


Ojoj!! 

Chyba wymowna rozmowa, choć do 
ucha szeptana? 

Teatr jest — szpitala brak. Setki ty- 
stęcy złotych, zaklęte w martwe mury 
miedokończonego i mie kończonego gma- 
chu, urągają próżności swego twórcy i 
nędzy ludzkiej — tej nędzy, która jest 
zbyt biedną, by pozwolić sobie na luksus 
chorowania, a która mimo to choruje. 

Gmach jest potężny, jak nędza rzesz 
ciężko pracujących 
inicjatora, który, gdyby go próźna py- 
cha mie oślepiła, byłby dziś błogosławio- 
nym. Byłby, gdyby zrozumiał nędzę mas 
i nędzy tej potrzeby majpierwsze. 

Byłby, gdyby zapał swój i pieniądze 
nie swoje zaklął w żywy pomnik miło- 
sterdzia ludzkiego — w budowę nowego 
szpitala dqa Częstochowy. 


i przetrwa pamięć 


kami świeciła. 
Powód? Biedak nie nadawał się... 
do prowadzenia interesu. 


Sosnowiecki „ll. Fkspres Często- 
chowski”. będący zlokalizowanem wy 
daniem „Expresu Zagłębia* i w Sos- 
nowcu drukowany, zmienił szyld: bę- 
dzie teraz zwać się „Kurjerem Często 
chowskim*. Pozatem wszystko bez 
zmian. Jest to ostatnia próba ratowa- 
nia się przed plajtą. W ulotce, wyda- 
nej przez „Expres Zagłębia” redaktor 
„Expresu Częst.* zapowiada  płaczli- 
wie, że w „Kurjerze* dążyć będzie 
do poprawy bytu szerokich warstw 
pracujących i bronić je przed wyzys- 
kiem gnębicieli i wyzyskiwaczy pa- 
trzących ma Świat przez „niebieskie 
okulary“. 

W kwestji zasadniczej: 

„Kurier” to „Expres Częstochow- 
ski” a „Expres Częstochowski“ to sos 
nowiecki „Expres Zagłębia” i skoro 
dopiero teraz „Kurjer Częst.* ma słu- 
żyć szerokim warstwom pracujących, 
to znaczy, że „Expres Zagł.*, lub jak 
kto woli „Expres Częst.*, tym wars- 
twom dotąd nie służył. Boć jednak 
„Kurjer” to ciągle jeszcze p. Monsior- 
skii p. Barylski—acer, który przy 
pomocy „szkiełek zakopconych” chce 
walczyć z „gnębicielem i wyzyskiwa- 
czem”, który patrzy na świat „przez 
niebieskie okulary w złoconej opra- 
wie”. Nie jest to tajemnicą, że felje- 
tony „przez niebieskie okulary” uka- 
zują się w organie p. F. D, Wilko- 
szewskiego, jak również i to, że p. 
Acer-Barylski przez lat 12 wiernie słu 
żył p. Wilkoszewskiemu. 

Cóż jednak mają wspólnego szero- 
kie warstwy pracujące z chęcią pom- 
szczenia się p. Barylskiego na p. F.D. 
Wilkoszewskim? 

Poprostu interes nie idzie — więc, 
dy zawiodło skokietowanie tutejszych 
sfer zamożnych, kokietuje się war- 
stwy pracujące — a wszystko dlatego, 
Że interes nie idzie a gdy nie pójdzie 


Dźwiękowe „Grand. King“ 


AW niedzielę '16 października o godz. 
.30 w południe. 


(U MROKACH WIELKIEGO MIASTA 


Fascynująca inscenizacja, pełna rozma- 

chu wystawa, znakomity zespół wyko- 

nawców i najwyższa techniczna dosko- 

nałość złożyły się na film, który każdy 
musi zobaczyć. 


Wszystkie krzesła po 49 gr. Loże 99 gr. 


nadal, być może, p. Barylski wróci do 
p. F. D. Wilkoszewskiego i będzie 
wspólnie z nim spoglądał na świat 
i „niebieskie okulary oprawne w 
złota”, 


zebranie komitetu rodziciel- 
skiego przy I gim. państw. 72- 
rząd komitetu rodzicielskiego przy 
gimnazjum państwowem im. H. Sien- 
kiewieza zawiadamia swych członków, 
że 27 b. m. o godz. 18 odbędzie się 
ogólne zebranie doroczne. Na porząd 
ku dziennym: wybór nowych człon* 
ków zarządu, przyjecie sprawozdania 
kasowego za rok szkolny 1981732, 0- 
raz zatwierdzenie budżetu na rok 
szkolny 1932188. 


„Polska na morzu“ — odczyt 
w sali Straży. W niedziele 16 b.m. 
o godz. 14 w sali Straży Ogniowej 
członek zarządu głównego Ligi Mor- 
skiej i Kolonjalnej, dr. Rosiński, wy- 
głosi odczyt p. t. „Polska na morzu“, - 
ilustrowany przezroczami. Odczyt ten, 
ze względu na jego treść, ściągnie 
niewątpliwie do sali Straży liczne rze 
sze publiczności. Ceny biletów Do 
50 gr, dla członków 40 gr. i dla mło- 
dzieży 20 gr. 


„Wielka herbatka towarzys: 
ka“. Miejscowy obwód Legjonu Mło. 
dych, Związku Pracy dla Państwa u- 
rządza dnia 15 października b. r. w 
salach Ligi Morskiej i Kolonialnej 
„Wielką herbatkę towarzyską”, Wstęp 
1,50 zł, Strój dowolny. Bufet na miejs 
cu. Orkiestra doborowa. Początek 
punktualnie o godz. 20. Wejście tylko 
za zaproszeniami. 


Z'teatru „Kameralnego”. 

Dziś, w sobotę i jutro, w niedzielę, 
o godz. 16.15 teatr „Kameralny” daje 
dwa pierwsze przedstawienia popular- 
ne po cenach najniższych. Na przed- 
stawieniach tych odegraną będzie dos- 
konała komedja Kiedrzyńskiego — 
„Szczęście od jutra”. Bilety w cenie 
od 60 gr. są do nabycia w „Reno- 
mie” i od godz. 14:tej w kasie teatru. 
Wieczorem, w obydwa dni, o godz. 
20.15 komedjodramat Al. hr. Fredry: 
„Pan Jowialski”, którego wystawienie 
spotkało się z tak gorącym aplauzem 
naszej publiczności. Bilety wcześniej 
do nabycia w „Renomie”, 

W przygotowaniu pod kier. reż, 
Wł. Ziembińskiego świetna angielska 
farsa p. t. „Beczka złota”. Premjera 
w przyszłym tygodniu. 


SZKOŁA PRYWATNA POWSZECHNA 


oraz PRZEDSZKOLE 
ST. LIGĘZÓWNY 


w €zęstochowie, 

Al. Kościuszki 8, tel. 186. 
przyjmuje zapisy do wszystkich od- 
działów oraz przedszkola. 
Kancelarja otwarta codziennie 
od godz. 8 — 15 po poł. 

PSR DAC OI NZUDRA DO ZOOOOR ZI O AA WE 


WAŻNE OLA PANI 

Piegi i plamy na twarzy, to nieprzy- 
jemne utrapienie dla pań z olbrzymią 
szkodą dla ich urody. Niejedna też z 
pięknych pań staje przed lustrem z 
niemem pytaniem na ustach, jak poz- 
być się tych niebezpiecznych wrogów 
swej urody. Oto do usług w takiej kry- 
tycznej chwili staje jako niezawodny 
środek KREM „„LACTOLIN:, który ra- 
dykalnie usuwa piegi i plamy. 

Krem „Lactolin* nagrodzony' został 
wieloma nagrodami,w tem złotym me- 
dalem na wystawie w Paryżu i liczne- 
mi dyplomami. Żądać wszędzie. 


SKŁAD FUTER 
firmy A. PIK 


Częstochowa, Aleja Nr. 3 
(front, 1-sze pietro) 

Poleca na nadchodzący sezon wielki 
wybór wszelkiego rodzaju futer 
po cenach najniższych. 
Towar dowolny — Obsługa solidna. | 
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ze sportu. W nieezielę, 16-g0 
b. m. odbędzie się ciekawy mecz 
lekkoatletyczny między K. O. S. „Vie” 
toria” a nowoutworzżoną szkołą pod- 
chorążych 7 Dywizji piechoty przy 
27 p. p. o puhar przechodni. Zawody 
powyższe będą nawiązaniem tradycji 
sportowej  międzv wychowankami 
szkoły a K.O.S. „Victoria”. Ze wzęlę: 
du na udział sportowców-podchorąża- 
ków. rekrutujących się z kilku woje 


wództw. Mecz budzi wielkie"zaintere- 


sowanie. 

Mecz lekkoatletyczny. W nie- 
dzielę dnia 16 października b.r. o go- 
dzinie 2-ej po poł. na stadionie spor- 
towym im. Marszałka J. Piłsudskiego 
przy ul. Pułaskiego, 2 odbedzie się 
mecz lekkoatletyczny miedzy Żyd. Tow. 
Gimn.-Sportowym a K. S. „Brygada”. 

W programie zawodów odbędą sie 
następujące konkurencje: 

Panie — biegi 60 mtr., 800 mtr. i 
sztafeta 4 x 75 mtr.. skoki wdal i 
wwyż, rzut dyskiem i pchnięcie kulą. 

Panowie — biegi 100 mtr., 800 mtr., 
8,000 mtr. i sztafeta olimpijska, skoki 
wdal i wwyż, rzut dyskiem i pchnię- 
cie kulą. 

Zawody powyższe budzą wielkie 
zainteresowanie wśród licznych sym- 
patyków. 

Dziś otwarcie „Gospody Lu- 
dowej”. Dziś, w niedzielę nastąpi 
ntwarcie w naszem mieście „Gospody 
Ludowej” w przestronnym lokalu przy 
ul, Najśw. Marji Panny Nr. 41 (w po- 
dwórzu). Gospoda wydaje obiady po 
istotnie niskich cenach, bo po 60 gr. 
i to łącznie z pieczywem, potrawy 
mięsne — 50 gr., zupa z chlebem — 
80 gr., szklanka herbaty lub piwa — 
15 groszy. Kuchnia pozostaje pod fa- 
chowem kierownictwem p. Matusiaka, 
długoletniego kuchmistrza i współ. 
właściciela b. restanracji „Polonja”. 

Długo niezacierające się 
wrażenie pozostawia po sobie ba- 
jeczny film, wyświetlany obecnie w 
kino-teatrze „Grand”. „Kongres tań- 
czy” jest rzeczywiście przebojem se- 
zonu, budzącym zachwyt powszechny. 

Dia naszych milusińskich. 

Imprezy, urzadzane przez szkołę p. 
Z. Wigurskiej-Folfasińskiej, mają już 
swoją ustaloną renomę. Dlatego też 
ręczyć można. że wielka zabawa dla 
dzieci p. n. „Kiermasz Jesienny” zgro 
madzi licznie naszych milusińskich. 
Kiermasz obfitować będzie w wiele 
artrakcyj i niespodzianek. Szczegóły 
w ogłoszeniu. 

„Moskwa bez twarzy“ topo- 
tężny dramat z za kulis czerwonego 


Dziś i dni następnych wyświetla Kino „Panorama* 


ANTONI FADEWSKI 


Ó W. 


„SŁOWO OZĘSTOCHOWSKIE. 


Restauracia „„ADRJĄ”” Restauracia 


Częstochowa, II Aleja L. 38 
Wydaje śniadania, obiady i kolacje, oraz wszelkie dania a ia 
carte po cenach niebywale niskich. 
Bufet zaopatrzony w trunki krajowe i zagraniczne. 
W porze obiadowej i wieczorowej koncert 


UWAGA! Zakąski gorące po 30 groszy UWAGA 


Aby nie przepłacać, należy kupować w pierwszem źródie! 


SKŁAD FUTER 


Maurycy Kornberg 
Panny Marji 6, | piętro, tej. 259 


zaopatrzony jest na nadchodzący sezon 1932-33 r. 
w wielki wybór wszelkiego rodzaju futer, jak: skórki, błamy, lisy it.p. 
Na składzie najmodniejsze futra i marynarki gotowe, według ostatnich 


modeli paryskich 


Ceny bardzo przystępne. 


teroru. Genjusz Raoula Walscha zre- 
alizował wyraziście bunt miljonów 
uciśnionych. Obraz ten, wywołujący 
potężne wrażenie, wyświetla ohecnie 
kino-teatr dźwiękowy „Nowości”. 

Dramat i komedja złożyły się 
na całość świetnego programu kina 
„Muza”. „Dziecko gór” trzyma nerwy 
widza w silnem napieciu. Komedja 
„Ty, ty moje marzenie” bawi humo- 
rem i werwą. 

Kradzież obrazu Madonny 
Rafaela posłużyła za temat do sen- 
sacyjnego obrazu kryminalnego — 
„Skradzione oblicze”. który wyświetla 
obecnie kino:teatr „Atlantic” w wiel- 
kim, podwójnym programie: łącznie z 
filmem „Biały tygrys”. 

Częstochowianin przywłasz- 
czył sobie 70 tysięcy złotych. 

Prokuratorja w Warszawie poleci- 
ła aresztować Maurycego Zimmerma: 
na. częstochowianina, ostatnio zamiesz 
kującego w «+ licy. gdzie posiadał 
przedstawicier vo'fabryki kapeluszy 
Augusta Swob. dy pod Bielskiem, Po- 
zostając w stosunkach handlowych z 
szeregiem firm warszawskich. Zimmer 
man inkasował w imieniu fabryki na- 
leżności i przywłaszczał je sobie. 

Ogólna cyfra przywłaszczonych w 
ten sposób przez Zimmermana pienię- 
dzy wynosi na szkodę Swobody oko- 
ło 70 tysięcy złotych. 

Chciała rzucić się pod po- 
ciąg. Przechodnie uniemożliwili wczo 
raj dokonanie samobójstwa. Wczoraj 


o godz. 3 po poł. jakaś, nędznie przy- 
odziana dziewczyna w wieku około 
20 lat usiłowała rzucić się z mostu 
kolejowego w alejach pod nadchodzą- 


Sprawa p. Rydloweij 
poraz szósty odroczona. 


Poraz szósty Sąd Okręgowy odro- 
czył rozprawę przeciwko 37-letniej p. 
Stefanji Rydlowej, żonie b. wicedyrek= 
tora częstochowskiego oddziału Banku 
Polskiego, Juljana Rydla. Tłem aktu 
oskarżenia jest zarzut przywłaszszenia 
sobie przez p. Rydlową weksli na 
sześć tysięcy złotych, stanowiących 
własność p. Heleny Chylińskiej. 

Weksle te, z wystawienia jednego 
z obywateli ziemskich, opatrzone ży- 
rami -p. Otrąbka i p. Rydlowej 
otrzymała p. Chylińska 
w 1929 roku jako częściowe pokrycie 
należności z tytułu sprzedaży księar- 
ni firmie „Wacław Swięcki i Ska” w 
Częstochowie. Weksle poszły do inka- 
sa i wobec niewykupienia ich przez 


KONCESIONOWANE 
WIECZORNE KURSY 


HRNOL0OWO-BUCHALTERYJNE 
inż. Comm. H. SZPITZA 
i abs. W. S. H. S. MARKOWICZA 
przyjmują zapisy na bież. półrocze. 
Po złożeniu egzaminu dyplom 
w/g wzoru Min W. R. i O. P. 
INFORMACJE: ul. Katedralna 7 m. 3 
H (front I piętro) od godz. 6 — 7.30 


MEEST EPE WONNA ETIE E A SAS TD 
| mm a m rec a rę w m e a m a a c 


wystawcę, zostały zaprotestowane. P. 
Chylińska zwróciła się do firmy 
„Wacław Swięcki i Ska, z którą us- 
taliła terminy spłat zaprotestowanych 
weksli. Z kolei firma „W. Swięcki i 
S-ka” miała, po wykupieniu weksli, 
wyegzekwować należność od dalszych 
Żyrantów, a w pierwszym rzędzie od 
p. Rydlowej. Stało się jednak inaczej. 
P. Chylińska złożone u p. Swięckiego 
weksle odebrała, oświadczając, że p. 
Rydlowa wyraziła gotowość bezzwłocz- 
nego ich wykupienia. Istotnie p. Ryd- 
lowa odwiedziła p. Chylińską, lecz 
zamiast gotówki przyniosła nowe we- 
ksle z własnym podpisem i bezcere- 
monjalnie , pomimo protestów p. Ch., 
ukryła w torebce  zaprotestowane 
weksle, a pozostawiwszy własne, jak 
się okazało bezwartościowe, spiesznie 
opuściła mieszkanie p. Ch. 

Od tego czasu sprawa sześciokrot- 
nie wypływa przed foram sądowe i 
ciągle bywa odraczana z powodu nie: 
stawiennictwa p. Rydlowej, nadsyła- 
jącej stale świadectwa lekarskie o 
chorobie. 

W ostatnim terminie Sąd Okręgo- 
wy, odraczając sprawę, polecił lekarzo- 
wi powiatowemu zbadać istotny stan 
zdrowia p. Rydlowej. 


Ceny bardzo przystępne. 


cy pociąg towarowy. Samobójstwo zo- 
stało udaremnione jedynie dzięki prze- 
chodniom, którzy w ostatnim momen- 
cie ściągnęli przemocą wspinającą się 
na barjerę mostu dziewczynę. Despe- 
ratką zaopiekowała się policja. Jak 
się okazuje powodem  targnięcia się 
na życie była nędza, spowodowana 
zamknięciem w więzieniu matki nie- 
doszłej samobójczyni. 

Samochód najechał na cy- 
klistę. Na ul. Narutowicza najechał 
wczoraj samochód. p. Wiktora Slęza- 
ka (Dębie, ul. Rejtana 65) na jadące- 
go rowerem p. Aleksego Swiecę. Siłą 
uderzenia cyklista wyleciał z siodła i 
wpadł do rowu, rower zaś uległ usz- 
kodzeniu, wskutek czego p. Swieca 
poniósł stratę na 40 zł. Poszkodowany 
zameldował o powyższem policji, któ- 
ra zajęła się ukaraniem szofera, 


Wieśniak żywcem pogrze- 
bany. Tragiczny wypadek wydarzył 
się we wsi Wrzosy, gm. Przystajń. 

Mieszkaniec tej wsi, 31-letni Piotr 
Małczak, wydobywał kamienie na 
swem polu. Wskutek podkopania 
ściany, oberwała się ona, przygniata- 
jąc Małczaka, którego wydobyli dopie 
ro stomtąd przechodnie. Doznał on 
uszkodzenia klatki piersiowej i kręgo 
słupa. W stanie b. ciężkim przewie- 
ziono go do szpitala. 


Zamiast siana — wikt wię: 
złenny.  Porsonalja: Czesław Olej- 
nik (Kaczorowska 43 45), Stefan Żurek 
(Dobra 10), zawód: pozbawianie bliź- 
nich ich własności — notowani kilka- 
krotnie w kartotece wydziału śledcze- 
go. Na Nowym Rynku skradli wczoraj 
p. Józefie Nabiałek (Marysi 5) cztery 
wiązki siana. Łup odebrano od nich, 
zapewniająe im natomiast bezpłatny 
wikt i opierunek w „przytułku” na 
Zawodziu. 


Muzykaina złodziejka. Jani- 
na Błaszczyk (Rynek Wieluński) jest 
kobietą nadzwyczaj muzykalną, a 
szczególnie lubi śpiew kanarków. Tem 
też tłumaczyć należy fakt, że skradła 
ona wczoraj kanarka p. Janinie Sygo- 
dzińskiej (Rynek Wieluński 51). Ka- 
narek powędrował do prawowitej 
właścicielki, Błaszczyk zaś do paki. 


Stanik, Tabaka i cudza gar- 
deroba Nie poraz pierwszy, oby 
jednak poraz ostatni uwiecznione są 
w kronikachch policyjnych nazwiska, 
Kazimiery Tabaki i siosty jej Stanis- 
ławy Stanik. Również nie poraz pierw 
szy, oby jednak już poraz ostatni 
zwrócił się do policji p. Sobociński 
Jan (Kazimierza 8 5) okradany syste- 
matycznie. Nasza policja, która posiada 
doskonale wyrobiony zmysł orjenta- 
cyjny dokonała skojarzenia tych fak- 
tów i w rezultacie przeprowadziła 
rewizję u wujka wyżej wymienionych, 
Józefa Stachowskiego (św. Barbary 78) 
i znalazła tam garderobę p. Sobociń- 
skiego. Łup ukryty był na strychu. 

Kradzież dokonana była przy po- 
mocy włamania się. 

Sympatyczna rodzinka siedzi. 


Na desłane. 


Szanowny Panie Redaktorze. 

W związku z sprawozdaniem z kon- 
ferencji Spółdzielni Spożywców nasze- 
go okręgu, zwracamy się z uprzejmą 
prośbą o łaskawe sprostowanie nie. 
ścisłości, które wkradły się do spra- 
wozdania, 

Jesienna konferencja Spółdzielni 
Spożywców została zwołana przez 


Nr. 288. 


mieiscowy Oddział Związku Spółdziel- 
ni Spożywców Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w Warszawie, popularnie zwany 
„Społem”. Udział w konferencji wzię: 
ło 75 delegatów od 26 spółdzielni spo 
żywców, działających na terenie po- 
wiatu: częstochowskiego, włoszczow - 
skiego, radomskowskiego, lubliniec- 
kiego i zawierciańskiego, które gospo 
darczo ciążą do Częstochowy. 

Stow. „Jedność” w Częstochowie 
była jedną z tych 26 spółdzielni, a za 
tem konferencja była konferencją 
wszystkich spółdzielni, a zagajał ją 
kierownik Oddziału Związku „Społem”, 
Herbatka dla delegatów była urządzo» 
na kosztem Oddziału Związku, a nie 
kosztem „Jedność”. Słowem konferen- 
cja korzystała jedynie z lokalu Stowa 
rzyszenia „Jadność.” 

Związek Spółdzielni Spożywców 
Rzeczypospolitej Polskiej „Społem“ 
Oddział w Częstochowie 


| acc) 
Obwieszczenie o licytacjach. 
2 Urząd Skarbowy w Częstochowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w 
dniu 21 października 1932 r. o godz. 10-ej 
w lokalach niżej wymienionych płatników 
odbędzie się sprzedaż z licytacji następu- 
jących ruchomości: 
u p. LIPSZYCA SZAJI, ul. Aleja 31 
a) lustro-tremo 80 zł. 


b) szafa dębowa 80 zł. 
c) kredens pokojowy 200 zł. 
d) kredens kuchenny 50 zł. 
e) maszyna do szycia 150 zł. 


y 
u p. GRANKA MORDKTI ul. Narutowi- 
cza 14 
a) 60 par pantofli męskich i dam- 
skich 


600 zł. 
u p. IZRAELOWICZA MORDKI, ul. N. 
Rynek 15 
a) 15 rolek papy dachowej 
b) 2 beczki oliwy do maszyn 200 zł. 
c) 60 worków po 50 kg. cementu 180 zł. 
u p. HERSZLIKA LEWKA, ul. Naruto- 
wicza 191 
a) 40 m? desek sosnowych dł. od 


1:0 zł. 


3 — 5 m. m 1650 zł. 
2 ~ Skarbowy 
Częstochowa, dnia 14X 2 ap, 663—1 
. PEUTER 
Ogłoszenie. 
N. E. 2431—32 


Komornik Il rewiru, Sądu Grodzkiego 
w Częstochowie, JÓŻEF SOLARCZYK, 
zamieszkały w Częstochowie, przy ulicy 
Gen. Dąbrowskiego Nr. 12, ogłasza, że w 
dniu 19 października 1932 r., od godz. 10-ej 
zrana, w Częstochowie, przy ul. Aleja Ne 49 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ru- 
chomości, należących do ADAMA FRA- 
KOWSKIEGO, mianowicie: urządzenia 
sklepu oraz win, wódek, konjaków i likie 
rów, które mogą być sprzedane poniżej 
szacunku jako w drugim terminie, ocenio 
nych na zł. 1,251,50 gr. 

Dnia 4 października 1932 roku. 
N. E. 2289—32. 

Komornik II rewiru, Sądu Grodzkiego 
w Częstochowie, JÓZEF SOLARCZYK, 
zamieszkały w Częstochowie, przy ulicy 
Gen. Dąbrowskiego Nr. 12, ogłasza że w 
dniu 17 października 1932 r., od godz. 10-ej 
zrana w Częstochowie, przy ul. l-go Maja 
Nr 28, odbędzie się sprzedaż przez alke 
ruchomości należących do LUCJANA i HO 
NORATY SZULADZIŃSKICH, mianowicie: 
urządzenia sklepu piekarskiego, mebli do 
mowych, pianina firmy Fibigera, maszyny 
do wyrabiania bułek i 2-ch bajt, które 
mogą być sprzedane poniżej szacunku ja 
ko w drugim terminie, ocenionych na 
ZŁ. 4,700. 

Dnia 4 października 1932 roku. 

Komornik Sądowy J. Solarczyk. 


Ogłoszenie. 
N. E. 78-32. 


Komornik Sądu Grodzkiego-Powiato- 
wego w Częstochowie I-go rewiru, za- 
mieszkały w Częstochowie przy ul. Wa- 
szyngtona 60 (dawniej ul. Jasna 5), ogła- 
sza, że w dniu 25 października 1932 r od 
godz. 10-ej zrana w Częstochowie przy ul. 
Berka Joselewicza Nr. 6, odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości nale 
żących do JAKÓBA GOLDMANA, a mia- 
nowicie: pianina, ocenionego na zł. 2000. 
Zaaresztowane przedmioty mogą być 
sprzedane niżej ceny szacunkowej jako 
w drugim terminie. 

Dnia 4 października 1932 roku. 

Komornik Sądowy K. PEŁKA, 


TANIE ŹRÓDŁO! 


Jeżeli pragniesz nabyć po tanich cenach 
wszelkiego rodzaju TOWARY MANU- 


FAKTUROWE w dużym wyborze 
w zmie L LEDERMAN I Aleja 7 


| —aerzez EA r AAA AA” R o o 
Key jezykowe przy szkole powszech- 
nej prywatnej St. Ligęzówny, Często- 
chowa, Aleja Kościuszki 8, Telefon 186. 
(Francuski, niemiecki, angielski) dla do- 
rosłych ı młodzieży, tak początkujących, 
jak i zaawansowanych. Informacyj udziela 
Kancelarja szkoły w godz. od 9 — 18. 


ae mnam enama w rw 

fo racownia gorsetów, pasków leczni- 
niczych biustonosży „Franciszka *, 
Częstochowa, Piłsudskiego 11, dawniej 9. 


Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperac- 
je, oraz pranie gorsetów. 658. 


naa m e 
rownie obuwia Józefa Prysaka ul: 

l-go Maja 20, poleca wszelkie obuwie 
bardzo tanio, oraz reperacje, zelówki 2.50, 
przybicie 60 gr. 
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SPRAWOZDANIE 


z eksploatacji Wodociągów i Kanalizacji m. Czestochowy. 


Wodociągi i Kanalizacja w Częstochowie zostały uruchomione 1 listopada 1928 r. Przy ulicach, na których wykonane są przewody wodociągowe, leży 2000 
mieruchomości, przy ulicach, zaopatrzonych w przewody kanałowe — 1600 nieruchomości, Do 30 czerwca 1932 r. jest przyłączonych do wodociągów 792 nie- 
ruchomości, do kanałów 654 nieruchomości. 


Bilans przedsiębiorstwa miejskiego Wodociągi i Kanalizacja miasta Częstochowy 
STAN CZYNNY. na dzień 31 Marca 1932 r. STAN BIERNY. 


[A Ki Zł. | Zi Zi, JA. 
Nieruchomości i Urządzenia Wewn. Wymiar opłat z 1981/1982 
Wodociągi 1.428 908.92 wodociągowych 136 592.17 
Kanalizacja . ` 2 709 884 86| 4 188 288.78 kanalizacyjnych 108 874 — 245 466.17 
Badynek Administracyjny ; ś 853.609.19 Dłużnicy i Wierzyciele . 93.810.22 
Nierachomości i Urządzenia Zawnętrz. Pożyczka od Magistratu 21.726 967.17 
Wodociągi . ` „ | 8 082.004.838 Kapitał amortyzacyjny . 36 599 — 
Kanalizacja 7 934 348.28 E 
Wodomierze 92.058 35]16,108.406,01 
Połączenia domowe 282.944.15]21 388.248.18 
Kasa . . . 20.399 48 
Zapasy Magazynowe 74.177.56 
Narzędzia i Urządzenia , 82.571 01 
Należności za wodę i kanały , 384 628 07 
Dłużnicy i Wierzyciele . 172 401.56 
Dłożnicy za połączenia domowe 84,916.75| 257 31881 
22.102.342 56 22 102.342.56 
s anie ai <a 
Rachunek Strat i Zysków na 31.11 1932 r. z uwzględnieniem annuitetu Pożyczki Ulenowskiej. 
naman wn 
Zi Zi, Zt | | Zi | zada | 74. 
Nieruchom.i Urządzenia Wewnętrzne 41.386 76 Etfaktyway wpływ z opłat 
a> 1 £ Zewnętrzne 115 204 98 wodociągowych 490.969 69 
Produkcja © s Ś : 104 849.01 dla celów przemysł. 18 601.72 
Administracja: Wydatki osobowe 72.808 386 kalizacyjnych ý 412 185.70] 921 757.11 
Iokaso i doręczanie nakazów 18.659.42 za wynajem wodom. | | 24 753.51 
Wydatki rzeczowe 5 21.630.66 ” za prayłączenia: 
. - A RA TN yłączenia: 
Nieprzewidziane obciążające 15% Kosztów admin. 6.798-66 
Urządzenia Zewnętrzne , 4 669.86] 112 768 80 z „ maripulac.i 4% j 26 902.15 
Amortyzacje . . a? . . 21.200.— $ „ za czyn, i świad.z B.A, 13 417.79 
Spłata annuitetu .Pożyczki Ulenow, 2.811.541.—| 2 706.950.05 w „ zmieszkań służbow. 1 500.— 14917 79] 995 129.22 
Strata z 1931/1982 1.711.820 88 
2.706 950 05 2 706.950 05 
—— 


Buchalter $t. Goliński 


Dyrektor inż. K. Knauer 
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Tygodniowy przegląd polityczno -gospodarozy. 


XIII Zgromadzenie ligi Narodów 
mie było nazewnątrz efektowne. Od- 
Wywało się ono pod presją dwóch 
czynników: usunięcia się Niemiec z 
konferencji rozbrojeniowej i kwestji 
mandżurskiej, którą bezpośrednio za- 
jąć się musi Liga Narodów po otrzy- 
mania raportu Lyttona, prezesa komisji, 
wysłanej specjalnie do Mandżurji z 
ramienia Ligi Narodów. Obydwie te 
sprawy wytwarzały w Lidze Narodów 
nastrój niepewności i wyczekiwania, 
temburdziej, gdy widoczne były dąża- 
nia do załatwienia ich poza Ligą Na- 
„dów. Misji udobruchania „obrażonych” 
Niemiec podjął się premjer angielski 
Mac Donald, proponując konf3rencję 
pięciu mocarstw (Auglji, Francji, Nie- 
miec, Włoch i St. Zjednoczonych) w 
Londynie. Konferencja ta jednak nie 

"doszła do skutku. Sprawa Mandżurji 
jest przedmiotem skomplikowanej gry 
międzynarodowej, w której najbardziej 
zainteresowane są Rosja i Stany Zjed- 
mnoczone — mocarstwa, nie należąca 
do Ligi Narodów. Liga Narodów w 
żadnym razie tedy nie może tu mieć 
„Ostatniego j słowa”. XIII sesja Ligi 
Narodów kończy się tedy w nastroju 
niepewności i oczekiwania. Dla Pol- 
ski była ona naogół pomyślna. Wybór 
Polski na nowe (trzecie już) trzechle- 
cie do Rady Ligi stał się poniekąd 
manifestacją na rzecz Polski, Przectw- 
ko wyborowi Polski oświadczyły się 
tylko cztery głosy. Przedstawiciele 48 
państw, oddając swe głosy za Polską, 
stwierdzili, że rozumieją wagę i zna- 
czenie Polski teraz zwłaszcza, gdy 
coraz wyraźdiej ujawniają się dążsnia 
zbrojeniowe Niemiec.  Swiadomość, 
którą Napoleon posiadał, niestaty, do- 
piero na wyspie św. Heleny, że Pol- 
ska jest filarem, na którym wspiera 
się całe wiązanie systemu pokojowe- 

Europy, zaczyna przenikać do świa- 
domości mężów stanu świata całego. 
"Najbardziej odporna pod tym wzglę- 
dem opinju angielska daje już obac- 
nie wyraz przekonaniu, Ż3 narody W 
-sprawach rozbrojeniowych bez udziała 
Polski są niecelowe. Głosowanie w 
sprawie reelekcji i następnie wybór 
iPolski do Rady Ligi Narodów zasłu- 


guje jeszcze z dwóch względów na 
uwagę. Przadstawiciel Litwy Zaanius 
po głosowaniu podszedł do ministra 
Zaleskiego i gratulował ma sukcesu, 
Wynikałoby stąd, że wbrew powszech- 
nym domniemaniom, przedstawiciel 
Litwy głosował za Polską. Byłby to 
fakt dodatni, gdyż uregulowanie sto- 
sunków pomiędzy Litwą i Polską le- 
ży niewątpliwie w interesie obydwóch 
państw. Koraspondent z Gznewy jed- 
nego z pism warszawskich wyraził 
domniemanie, że przeciwko Polsce 
oddali swe głosy przedstawiciele Wę- 
gier i Czechosłowacji. Zarówno possł 
Czechosłowacji w Warszawie, Girsa, 
jak i posel węgierski, Matouska, za- 
przeczają kategorycznie temu faktowi. 
Oczywiście, zaprzeczenia ta nie mogą 
mieć charakteru urzędowego damenti, 
wobec tajności głosowania. W każdym 
razie, ważne jest, Że tə zaprzeczenia 
nastąpiły. A 


Tradycyjna dyskusja w sprawach 
mniejszościowych, wywoływana zwy- 
kle na terenie Ligi Narodów przez 
Niemcy, przybierające się w szaty 
anioła - obrońcy  „ookczywdzonych” 
mniejszośsi podczas sssji obacnej od- 
była się w innych, niż dotychczas 
warunkach, Państwa, obciążone trak- 
tatem maiejszościowym, z inicjatywy 
Polszi porozumiały się pomiędzy so- 
bą co do wspólnej taktyki, W czasię 
dyskusji w komisji VI ej nad zmianą 
postępowania w sprawach mniejszoś: 
ciowych, czego domagał się przedsta: 
wiciel Niemiec Rossenberg, minister 
Zaleski wygłosił przemówienie w to- 
nie, do jakiego Liga Nirołów dotych- 
czas nie przywykła. Minister Zaleski 
mówił o „brudnych ręka:h”, które u: 
siłają ze sprawy maiejszośsi narodo- 
wych uczynić oręż polityczny dla sie: 
bie. Jadaakowa sprawiedliwość dla 
wszystkich — oto teza, na której o- 
par się min. Zuleski, wskazując na 
to, że mniejszość polska w Niem :zech 
bynajmniej nie korzysta z tych praw, 
jakie przysługują maiejszości niemiec- 
kiej w Polsce, Wymowną ilastracją 
przemówienia ministra A, Zileskiego 
jest skarga, wniesiona przez ludność 


polską ze Sląska Opolskiego. Pruskia 
władze szkolne dotychczas nie udzie. 
liły pozwolenia na otwarcie gimaaz: 
jum polskiego w Bytomiu, pomimo, 
że gmach jest dawno ukońzzony. 
Skarga wskazajs, ża m'ljoaowa lud- 
ność polsza w Niemczech nie posiada 
ani jednego gimnazjum, gdy mniejszość 
niemiecka, licząca mniej niż miljon 
ludności, posiada tych gimnazjów 14. 
Ostatnio nastąpił» otwarcie prywat: 
nego gimnazjam niemieckiego w Hu. 
cia Królewskiej, Dyskusja w komisji 
VI Ligi Narodów zakończyła się po 
myśli Polszi, 


>< 

W dążaniu do obniżania cen pro: 
duktów przemysłu sxartelizo wanego, 
rząd napotyka, wśród wielu innych, 
również i ną taką przeszkodę: prze- 
mysłowcy usiłają swą „stratę” prze- 
rzucić na producentów surowca. Tak 
no. wśród cukrowników zaznaczyła 
się tendencja do przerzucenia zaiż- 
ki cen cukra na rolaików, plantato- 
rów baraków. Jadaakże, pod nacis. 
kiem rządu, który stanął w obronie 
rolaików, osiągaięto, ża tylko jedna: 
czwarta część zniżzi ceny cakru bę- 
dzie pokcyta przez obniżkę cen bura- 
KÓW, zaś trzyczwarte kosztów tej ob- 
niżki poniesie przemysł cukrowy. Sta 
ło się tık, pomimo, że przemysł cuk- 
rowniczy w umowach z plantatorami 
zastrzegł sobie obniżkę cen baraków, 
w miarę zniżki cəa cukru. 

>x< 

W czasach ostatnich rząd wydał 
cały szereg dekretów, mających na 
celu ochronę rolaików przed. ruiną, 
grożącą im za strony wierzycieli pry- 
watngcb lab pabliczaych. Należy jed- 
nak uświadomić ladność zaintereso- 
waną, że dekrety ta nie działają auto 
matycznie, By ujawaiły się w całej 
pełni dobroczynne skatki tych dekre- 
tów, potrzebna czynna inicjatywa sa- 
mych rolników, Ustawy te mogą 
mieć zastosowanie tylko do tych rol- 
ników, którzy sami wystąpią o ich 
zastosowanie. Oi samych tedy rolni. 
ków, od ich inicjatywy i energji za- 
laży, by odnieśli korzyści, jakie wy- 
pig wają z dekretów, dotyczących rol- 
nictwa. 


>x< 
Jak wiadomo, druga transza po. 


życzki na budowę kolei Sląsk—Giynia 
nie wpłynęła. Spowodowane to było 
złym stanem rynku papierów obliga- 
cyjnych, która obacnie notowane są 
bardzo nisko na giełdzie paryskiej, 
Rząd francuski również nie mózł u- 
dzielić Tow, polsko-francuskiemu po: 
życzki krótkoterminowej, gdyż zasoby 
skarbu francuskiego są wyczerpane 
wobec deficytu budżetowego. Jadnak 
że, pomimo niezrealizowania drugiej 
transzy pożyczki, kolej Słąsk—G iynia 
będzie uruchomiona od 1 stycznia 
1988 r. Stanie się to z korzyścią za» 
rówao dla Srarbu Państwa, jak i dla 
Tow. polszo-fcancuskiego. Urachomie 
nie kolai jest możliwe dlatego, że 
budowa toru została dokonana już za 
pierwszą trauszę pożyczki, Draga tran 
sza była przeznaczona na budowę pa- 
rowozowni, wagonów itp. Tymczasem 
wydatek ten jest narazie dla kolei 
Słąsk—Gdynia zbyteczny. Przy zmniej 
szenym, wskatek kryzysu, obrocie to- 
warowym, Polskie Koleje Państwowe 
są w możności wypożyczyć swój tabor 
nowej linji kolejowej. Tabor P. K. P. 
nie będzie tedy siał bezczynnie, ale 
znajdzie zatrudnienie i przynosić bę- 
dzie zyski Szarbowi Państwa, Tow. 
zaś polsko-francuskie, wobac niezrea- 
lizowania dragiej transzy pożyczki, 
oszczędzi sobię kilkadziesiąt miljonów 
fr. fr, jakie musiałyby zapłacić tytu- 
łem procentów. Tak więc, upadają 
wszelkie zarzuty, jakie podnoszone 
były przez prasę opozycyjną z tytuła 
niedojścia do szutku Il-giej transzy 
pożyczki francuskiej. 


x 

Z powodu podwyższenia opłat aka 
demiekich, prasa opozycyjna podnio- 
sła dwa zarzuty: 1) że podwyżka ta 
jest nadmierna, a) że jest to narusze- 
nie Konstytucji. Zarzut 1-szy wynika 
z fałszu, popełoionego przez samą pra 
sę opozycyjną. Podwyżka opłat wyno- 
e aa 
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si bowiem nie 100 proc., jak twierdzą 
organy tej prasy, lecz przeciętnie 22 
proc. Co się tyczy zarzuiu naruszenia 
Konstytucji, to stwierdzić należy, że 
obecne rozporządzenie ministra W, R. 
i O. P. opiera się na Ustawie z dn. 
13 lipca 1920 r. (art. 92), która okre- 
ślą wpisowo, osobne taksy za ćwicze- 
nia w pracowniach i seminarjach i o- 
płaty za egzaminy. Ustawę tę podpi- 
sali: W. Trąmpczyński, jako marsza- 
łek Sejmu, W. Witos jako premjer, 
M. Rataj jako minister oświaty, Usta- 
wa ta nie została zmieniona, pomimo 
później uchwalonej Konstytucji mar- 
cowej z r. 1921, której art. 119 głosi: 
„Nauka w szkołach państwowych i sa 
morządowych jest bezpłatna”, ale któ 
ra w art. 10, w sprzeczności z tym 
przepisem nakazuje: „wnioski, pocią- 
gające za sobą wydatki ze Skarbu 
Państwa, muszą podawać sposoby ich 
pokrycia”. Sposób taki, odnośnie do 
uczelni wyższych, podawała ustawa z 
dn. 18 lipca 1920 roku, której Konsty 
tucja marcowa nie anulowała ani nie 
zmieniła i obecne rozporządzenie Mi- 
nisterstwa W. R. i O. P. jest jedynie 
uzupełnieniem tej ustawy, spowodo- 
wanem wymogami życia. 


Tajemnicze zabójstwo kelnerki 
w Warszawie. 


W małej kawiarence przy zbiegu 
ulic Prostej i Wroniej pracowała w 
charakterze kelnerki młoda dziewczy. 
na 18 letnia, Eugenja Łozińska, cie- 
sząca się dużem powodzeniem u by- 
walców kawiarenki. 

Onegdaj do kawiarenki przyszło 
dwóch stałych gości: E. Dębowski i 
Cz. Zmudziński w towarzystwie kole- 
gi. O Dębowskim mówiono, że ma 
wobec p. Gieni poważne zamiary. Obu 
klijentom usługiwała Łozińska. W pe- 
wnej chwili Łozińska, otrzymawszy 
zamówienie od gościa, skierowała się 
do kuchni. W tym momencie rozległ 
się odgłos strzałów. Łozińska padła 
nieprzytomna na ziemię, Przybyły na- 
tychmiast lekarz Pogotowia stwierdził 
dwie rany postrzałowe brzucha. Ran- 
ną przewieziono w stanie ciężkim do 
szpitala, 

Z pośród gości kawiarenki areszto- 
wani zostali, jako «podejrzani o doko- 
nanie morderstwa, Dębowski i Źmu- 
dzióski. Towarzysz ich przed przyby- 
ciem policji zbiegł. 


Arystokrata rosyjski— fałszerzem. 


W warszawskim sądzie okręgowym 
rozpoczął się sensacyjny proces wnu- 
ka b. gen. gubernatora warszawskiego 
hrabiego Szuwałowa, rosyjskiego ary- 
stokraty, oskarżonego o nadużycia wek 


LEKARZ DENTYSTA 


MICHAŁ GREJNIEC 


Aleja N. Marji Panny nr. 10. 


Przyjmuje od 9—1 i od 3—7 wieczorem. 
w niedziele i święta od 10—2 


1! Elektrotechnika !! 


Naprawy urządzeń elektryczności sa- 

mochodowej, motocyklowej, oraz elek 

tromotorów, dynamomaszyn i wszel- 

kich aparatów elektrycznych, przepro- 
wadza pod gwarancją 


ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY 


J. WYKA Il-ga Aleja 28 


Specjalne urządzenia dla remon- 
tów akumulatorów i ładowania. 
Magnesowanie magnet, 
głośników i słuchawek. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA” 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr 21, tel. 448. 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
„AF krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- 
jowe i zagraniczne. 
"SPRZEDA JE: Wyroby tytoniowe, pa- 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- 

towe, weksle i t. p. 547 


OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


SK IDO ZZA ORDO OT A APRA AA EW S IA Y ARARA OAK (3 ERE, EERTE 
ANY OGŁOSZEŃ: Przed tekstom 40 gr. zu wiersz mm., dadoalswe, w tekście i za 


szemia 18 gr za wyraz. Najmaisjsso | 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: RYSZARD SCHMIDT. W 


„SŁUOWU 


Urzędy pocztowe zwracają intere- 
santom równowartość w znaczkach 
pocztowych, o ile te, aczkolwiek na- 
klejone są na kopertach, czy teź na 
drukach, nie mogły być dla jakichkol- 
wiekbądź powodów zużytkowane. 

Okoliczność tę postanowili wyko- 
rzystać trzej „spryciarze”, którzy wnet 
dostali się do aresztu. 

Jeden z nich, Bolesław Rusicki, 
zgłosił się do urzędu pocztowego, 
Warszawa 2, przyniósłszy ze sobą 500 
kopert z naklejonemi znaczkami, wo- 
bec niemożności wysłania kopert. 

Po obejrzeniu listów stwierdzono, 
że naklejone na kopertach marki były 
oderwane z innych kopert i po raz 
wtóry przylepione. 

Rusickiego oddano w ręce policji. 
Rewizja, dokonana w jego mieszkaniu 


CZĘSTUGNU WSA IK" 


pomysłowa trójka powędrowała do więzienia. 


ujawniła większą ilość listów S. A' 
Franciszek Karpiński, z których oder- 
wano znaczki pocztowe, przyklejone 
następnie na kopertach, przedstawio- 
nych do zamiany przez Rusickiego. 

Dalsze dochodzenie ujawniło, iż 
kradzieży listów cfrankowanych, prze- 
znaczonych do wysłania, dopuścił się 
woźny firmy „Karpiński”, Karol Ku- 
licki, który był w zmowie z tymże 
Rusickim i niejakim Benedyktem Ryn- 
dzewiczem, 

Odklejali oni znaczki z listów przed 
wysłaniem tychże w drogę, poczem 
te same znaczki przylepiali na inne 
koperty, by w ten sposób drogą wy- 
miany w urzędzie pocztowym otrzy- 
mać nowe znaczki. 

Pomysłową trójkę osadzono pod 
kluczem. 


slowe na sumę 22 tys. złotych. 

Szuwałow w swoim czasie tem sie 
wsławił, że jako dowódca pułku armji 
sowieckiej w czasie wojny polsko-bol- 
szewickiej, z całym pułkiem przeszedł 
na stronę Polski i brał udział w par- 
tyzantce gen. Bałachowicza. 

Po zakończeniu wojny Szuwałow 
został leśniczym w Pqąszczy Białowie- 
skiej, ale mając nieduże dochody, za. 
ręczył się z bogatą i mocno od siebie 
starszą, Franciszką  Jędryczkowską. 
Narzeczona była zakochana, ex pułko- 
wnik lubił hulać. Ona dawała pienią- 
dze, a on je puszczał... a któregoś pię 
knego poranku ożenił się z osóbką 
młodą i powabną. 

P, Jędryczkowska obecnie wystę: 
puje do Sądu z pretensją, iż ex-narze- 
czony fałszował jej podpisy na weks 
lach. Szuwałow tłomaczy się, że miał 
na to upoważnienie narzeczonej. 


Urzędnik zdefraudował 200 tys. 
złotych. 

W Poznaniu aresztowano urzędni- 
ka Krajowego ubezpieczenia ogniowe. 
go, Weyrenthera, który dopuścił się 
oszustwa na szkodę tej instytucji w 
wysokości 200 tysięcy złotych. Wey. 
renther korzystając z tego, że ubez- 
pieczenia wypłacały gratyfikacje swym 
agestom zależnie od wysokości ubez- 
pieczonych sum, podrabiał podpisy a- 
gentów i na tej podstawie pobierał 7 
kasy odpowiednie kwoty dla siebie. 
Prócz zarzutu fałszowania podpisów i 
popełnienia oszustwa  Weyrenther o- 
skarżony jest również o krzywoprzy- 
sięstwo i usłowanie zamordowania je- 
dnego z członków swej rodziny. 


ZE SWIATA. 


Echa zamordowania urzędnika 
bułgarskiego, 

Afera urzędnika bułgarskiego Dy- 
mitrowa, zamordowanego w okrutny 
sposób w Austrji przez jego przeciw- 
ników politycznych zatacza coraz 
szersze kręgi. Slady morderców wska- 
zują na Londyn i Nowy Jork. 

Celem stwierdzenia bezpośrednich 
przyczyn śmierci władze zarządziły 
ponownie sekcję zwłok. 

Dymitrow został zamordowany nie 
przez komitet macedoński, lecz przez 
emigrantów, należących do stronic- 
twa agrarno-komunistycznego. Dymit: 
row był również członkiem stronnic: 
twa Stambulińskiego i pełnił funkcję 
oficera łącznikowego między nim e 
Moskwą. Po upadku Stambulińskiego 
Dymitrow przyłączył się do grupy le- 
galnej agrarjuszy i nawet objął fank- 
cję urzędnika państwowego. Grupa ra- 
dykalna natomiast wyemigrowała za- 
granicę. Groziła ona w ostatnich cza- 
sach, że w najbliższych dniach prze- 
kroczy granicę bułgarską. Dymitrow 
posiadał wiele t ajemnice politycz- 
nych emigrantów i korapromitojące 
listy, dowodzące prawdopodobnej łąc: - 
ności agrarjuszy z Moskwą. Z tego 
też powodu na Dymitrowa wydany 
został przez sąd kapturowy wyrok 
śmierci. 

Prasa bułgarska przypuszcza, że w 


a tekstem 30 gr, — 
zł. — Bezrobotni i pozsckujący pracy Korzystają x 50 proc. ulgi. przy z 


sprawę tę wmieszani są wybitni przy” 
wódcy agrarjuszy. Wynik dochodzeń 
policyjnych będzie miał wielkie zna- 
czenie dla dalszych losów bułgarskie. 
go stronnictwa agrarnego. Bułgarscy 
urzędnicy policyjni wyjechali do Wied. 
nia, aby wejść w kontakt z władzami 
austrjackiemi, 


Kącik rozrywkowy. 
Rozwiązanie zadania Nr. 83, 


umieszczonego w nr. 232,Słowa Często- 
chowskiego*. 

POMOC DLA BEZROBOTNYCH NIE JEST 

FILANTROPJĄ LECZ SAMOOBRONA. 
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Trafnych rozwiązań zadania nr. 83, na- 
desłało 25 osób, z których nagrody, w po- 
staci książek, w drodze losowania, uzy- 
skały następujące: 1» Henryk Niedzielski, 
2) Wiktor Siwczyński i 3) Teodor Ko- 
nieczko. 

Wymienione wyżej osoby proszone 
są o zgłoszenie się do redakcji, w godzi- 
nach urzędowych, celem odebrania nagród. 

——0X0—— 


Łamigłówka geograficzna Nr. 84. 
Uł. Jan Kachel. 
W miejsce kółek i krzyżyków wpisać 
17 nazw geograficznych, czytanych piono 
wo, o poniższem znaczeniu. Rząd środ- 
kowy utworzy imię i nazwisko uczonego 
geografa, pedagoga polskiego. 
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Znaczenie wyrazów: 

1) Rzeka w Szkocji, 2) Plemię na Su- 
matrze, 3) Łańcuch górski w Hiszpanii, 
4) Geograf włoski 18 w.,5) Miasto w Kali- 
fornji, 6) Dawnastolica Mołdawjji, 7) Szczyt 
w Tatrach, 8) Szczep Indjan Am. Srd. 
9) Prawy dopływ Odry, 10) Praw. górska 
w Szwecji, 11) Przedmieście m. Wilna, 
12) Kraj w Afryce, 13) Sw. miasto. Indu- 
sów, 14) Jezioro Wenezueli, 15) Lewy do 
pływ Dniepru, 16) Wyspa na m. Egejs- 
kiem, 17) Miasto w Rosji. ; 

Za trafne rozwiązanie powyższego za- 
dania redakcja „Słowa“ przeznacza trzy 
nagrody książkowe. 

Rozwiązania winny być nadesłane do 
Redakcji „Słowa“, II Aleja 32, do czwar- 
tku (włącznie). 


i sten, krtiuralno-oświatowych umieszczane są bezpłatnie 
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Go usłyszymy dziś przez Radja? 


WARSZAWA 16 października. 
10.00 Nabożeństwo z Krakowa. 
11.35 Odczyt misyjny. 
11.58 Sygnał czasu z 
hejnał z Krakowa. 
12.05 Program na dzień bieżący. 
12.10 Urz. kom. Państw. Inst. Met. 
12.15 Poranek symf. z Filh. Warszawskiej. 
14.00 Komun. rolniczo = meteor. Państw. 
Inst. Meteor. 
14.05 „Porady weterynaryjne“. 
14.25 Muzyka ze Lwowa. 
14.40 Cosłychać, i oczem wiedzieć trzeba. 
15.00 Muzyka ze Lwowa. 
16.00 Radjotygodnik dla młodzieży. 
16.13 Opowiadanie dla młodzieży. 
16.25 Płyty gramofonowe. 


Obs. Astr. 


Warsz. 


16.40 Kom. Zw. Pracown. Gmin Wiejskich.. 


16.45 Kącik językowy. 

17.00 Koncert solistów. 

17.55 Program na dzień nast. 

18:00 Muzyka lekka. 

18.55 Rozmaitości. 

19.20 Kom. Tow. Zachęty do Hod. Koni 
w Polsce. 

19.25 Słuchow. p. t. Zrzędność i przekora. 

20.00 Koncert popularny wyk. ork. P. R. 

20.55 Wiadomości sportowe. ; 

21.05 D. c. koncertu. 

22.00 Muzyka taneczna. ; 

22.55 Urząd kom. P. I. M. i kom. policyjny. 

23.00 Muzyka taneczna. 


KATOWICE 16 października. 
10.00 Nabożeństwo z kościoła N. M. P. w: 
Wielkich Piekarach. i 
11.58 Sygnał czasu z Warszawy, hejnał" 
z Krakowa. ; 

12.05 Program na dzień bieżący. 

12.10 Transmisja z Warszawy. a 

14.05 „Św. Franciszek z Assyżu odnowi- 
cielem ducha religijnego“. 

14.25 Transmisja ze Lwowa i Warszawy.. 

16.25 Intermezzo muzyczne. 

1645 Transmisja z Warszawy. 

17.55 Program na dzień nast. 

18.00 Muzyka lekka i tan. z Warszawy. 

18.55 Rozmaitości. 

19.05 Intermezzo muzyczne. 

19.25 Transmisja z Warszawy. 

2055 Komunikaty sportowe. 

21.05 Tīansmisja z Warszawy. 

22.00 Program na dzień następny, 

22.05 Komunikaty sportowe. 

21.05 Transmisja z Warszawy. 

23.00 Płyty gramofonowe. 


WARSZAWA 17 października. 
10.00 Nabożeństwo ze Lwowa. 


11.40 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej.. 


11.50 Kom. Gł. Wojsk. Stacji. Met. dla ko- 
munikacji lotniczej. 

11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. 
hejnał z Krakowa. 

12.05 Program na dz. bież. 

12.10 Płyty gramofonowe. 

13.20 Urzęd. komun. P. I. M 

15.40 Komunikat gospodarczy. 

15.55 Przegląd komunikacyjny. 

1600 Skrzynka pocztowa. 

16.15 Francuski kurs elementarny. 

16.25 Płyty gramofonowe. 

16.40 Odczyt z Wilna. 

17.00 Audycja muzyczna. 

1755 Program na dz. następny. 


Aste 


18.00 Muzyka lekka z kaw. Gastronomja. 


19.00 Rozmaitości. 

19.20 Skrzynka pocztowa rolnicza. 

19.30 „Na widnokręgu“. 

1945 Prasowy Dziennik Radjowy. 

20.00 Skrzynka pocztowa techniczna. 

20.15 Transmisja z Filh. Warsz. 

22.40 Urzęd. kom. P.I. M. i 
policyjny. 

22.45 Muzyka taneczna. 


KATOWICE 17 października. 
10.00 Nabożeństwo ze Lwowa. 
11.40 Transmisja z Warszawy. 
11.58 Sygnał czasu z Warsz., hejnał z Krak.. 
12.05 Program na dz. bieżący. 
12.10 Koncert płyt gramofonowych. 
13.15 Komunikat gospodarczy. 
13.20 Kom. meteor. z Warszawy. 
15.40 Komunikat gospodarczy Z Warsz.. 
15.55 Przegl. komunik. z Warszawy. 
16.00 Skrzynka pocztowa. 
16.15 Francuski z Warszawy. 
16.30 Intermezzo muzyczne. 
16.40 Odczyt z Wilna. 
17.00 Audycja muzyczna z Warszawy. 
17.55 Program na dz. nast. 
18.00 Muzyka lekka i tan. z Warszawy. 
19.00 „Człowiek w cieniu przyszłości . 
19.15 Rozmaitości. . 1 
19.25 Komunikaty Strażactwa Sląskiego. 
19.30 Transmisja z Warszawy. 
20.00 Skrzynka pocztowa techniczna. 
20.15 Transmisja z Warszawy. 
22.45 Prograrn na dzień następny: 
22.00 Muzyka taneczna z Warszawy. 
OE ODSA TZ MAR ROA ZY E B. 


Uwaga Gospodynie: Wszystkie 
sklepy „Jedności“ skupują butelki od 
octu i wódki i płacą najwyższe ceny. 


komunikat: 


| A Z ZE e a a ne 
Wypożyczalnia książek uruchomiona. 

zostanie od dnia 1 listopada b.r., Ale 
ja Wolności Nr. 22, 1-sze piętro. 


am stałą pracę dla jednej pani. Zaro” 

bek od 30 do 40 zł. tygodniowo. Far" 
biarnia Chemiczna i Pralnia bielizny P- 
„Jadwiga* Katedralna Nr. 4 


tabelaryczne 50 proc. drożej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogło- 
amieszczaniu cgłoazoć irobmych. 


-Wszelkie komunikaty zrzeszeń 


ydawca: Spółdzielnia Drukarsko- Wydawnicza „PRASA“ w Częstochowie.. 
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